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Podziękowanie Prezydenta Bieruta
dla szypra „Gdy 47**- Brzozowskiego
za inicjatywę zbiórki na Zamek Królewski

Kancelaria Cywilna Prezydenta R. P. nadesłała na ręce 
szypra kutra Gdy. 47 ob. Brzozowskiego podziękowanie za 
zadeklarowanie daru na odbudowę Zamku Królewskiego 
w Warszawie, oraz za podjęcie inicjatywy zbiórki na odbu­
dowę Zamku i współzawodnictwa indywidualnego i zespo­
łowego w tej akcji.

Inicjatywa załogi kutra Gdy. 47 spotkała się poparciem 
szerokich sfer rybaków, jak również i całego społeczeństwa 
czego dowodem są masowe zgłoszenia coraz to nowych ofiar 
i zobowiązań na ten ceł.

Rząd de Gasperfego naruszył traktat pokojowy
przez przystąpienie do agresywnego paktu atlantyckiego
Noty ZSRR do W łoch, U SA , W. B rytanii i F ra n c ji

MOSKWA (PAP). W  związku z przystąpieniem Wioch 
do paktu północno - atlantyckiego i zwróceniem się rządu 
włoskiego do rządu Stanów Zjednoczonych z prośbą o pomoc 
przy zwiększeniu włoskich sił zbrojnych oraz rozbudowie 
przemysłu wojennego — rząd radziecki uważa za konieczne 
oświadczyć, co następuje:
Traktat pokojowy z W ło­

chami stwierdza, że jest on 
podstawą przyjacielskich sto­
sunków pomiędzy Włochami, 
a państwami, które traktat 
ten podpisały. Podpisując 
traktat pokojowy Włochy zo­
bowiązały się tym samym nie

Przez przystąpienie do pak­
tu północno - atlantyckiego 
Włochy przyłączyły się 
do ^wojskowego ugrupowania 
pąństw; mającego charakter 
agresywny i skierowanego 
przeciwko Związkowi Radziec 
ki.emu i krajom demokracji

podejmować żadnych działań, I ludowej. Agresywny cłiarak-
skierow anyeh przeciwko pan 
stwom — sygnatariuszom trak 
tatu, a w konsekwencji nie 
przystępować do żadnych so­
juszów" lub innych ugrupo­
wań państw, mających cele a- 
gresywne

Delegaci woj. gdańskiego
jadą na Kongres
Odbudowy Warszawy

Dziś o godz. 20 wyjeżdża 
z Dworca Głównego w  Gdańsku 
96 delegatów woj. gdańskiego na 
Kongres Odbudowy Warszawy.

Pociąg Nr 616, którym pojadą 
delegaci, wyruszy z Lęborka o go­
dzinie 18,21, z Wejherowa o go­
dzinie 19,02, z Gdyni o godz. 19,33. 
Wagony specjalne dla delegacji 
dołączone będą jednak dopiero w  
Gdańsku.

Na Dworcu Gdańskim nastąpi 
uroczyste pożegnanie delegatów 
przez władze i przedstawicieli or­
ganizacji społecznych. (S)

ter paktu północno - atlantyc­
kiego znajduje swój wyraz w 
zakrojonych na szeroką skalę 
przygotowaniach wojennych 
uczestników- paktów-, _ takich 
jak — zwiększanie sił zbroj­
nych i zbrojeń, zakładanie roz 
ległej sieci wojskowych baz 
lotniczych i morskich, przygo­
towania do użycia broni ato­
mowej itd.

Przez podpisanie paktu pół­
nocno - atlantyckiego, rząd 
włoski przystąpił do przygo­
towań wojennych, podjętych 
przez uczestników paktu. 
Świadczy o tym w- szczególno­
ści zwrócenie się rządu włos­
kiego w dniu 6 kwietnia br. do 
rządu Stanów" Zjednoczonych 
z prośbą o pomoc przy rozbu­
dowie włoskich sił zbrojnych i 
produkcji sprzętu wojennego. 
Tego rodzaju postępowanie 
rządu włoskiego stanowi naru­
szenie postanow ień . traktatu 
pokojowego, przewidujących 
ograniczenie włoskich sił 
zbrojnych.

Pod naciskiem opinii publicznej
WŁADZE BRYTYJSKIE
zwolniły Masa Reimanna

BERLIN PAP. Z Duesseldorfu rym omawiane będą szczególnie 
środę rano prze- ważne sprawy natury społecznej idonoszą, że w  

wodniczący Max Reimann został 
zwolniony z więzienia przez wła­
dze brytyjskie. Anglicy udaremnili 
powitanie Maxa Reimanna przez 
przyjaciół, którzy na wieść o ma­
jącym nastąpić zwolnieniu prze­
wodniczącego KFD zebrali się 
licznie przed więzieniem. Władze 
angielskie wjwviozly Reimanna po 
kryjomu samochodem, by zapo­
biec manifestacji.

W wywiadzie z przedstawicie­
lami radia berlińskiego, Reimann 
oświadczył, że weźmie udział w 
posiedzeniu KPD, które ma od­
być się dnia 22 lipca, a na któ-

narodowej. Reimann podkreślił, że 
podejmie natychmiast walkę na 
rzecz zjednoczenia Niemiec.

Należy w związku z tyra 
zwrócić uwagę na art. 46 trak­
tatu, stanowiący, że „yrszyst- 
kie poszczególne klauzule ni­
niejszego traktatu, dotyczące 
sił morskich i powietrznych, 
pozostaną w mocy, dopóki nie 
będą zmienione w całości lub 
w części na podstawie porozu­
mienia z sojuszniczymi mocar­
stwami zjednoczonymi, a W ło­
chami, lub — po otrzymaniu 
przez Włochy członkostwa 
ONZ — na podstawie porozu­
mienia pomiędzy Radą Bezpie 
czeństwa a Włochami.
< Wynika z tego, że posunię­

cia rządu włoskiego, mające 
na celu wprowadzenie zmian 
pod względem jakościowym i 
ilościowym w siłach zbroj- 
nych_ bez zachowania wyżej 
wymienionych warunków — 
stanowią naruszenie art. 46 
traktatu.

Pasunięcia te stanowią tak­
że naruszenie art. 56, nakłada­
jącego na Włochy obowiązek 
zmniejszenia marynarki wo­
jennej do stanu przewidziane­
go w aneksie nr. 12 do trakta­
tu pokojowego.

Poza tym art. 59 traktatu 
zakazuje Włochom budowy, 
nabywania lub zamiany okrę­
tów wojennych pewnych ty­
pów.

Oprócz tego traktat pokojo­
wy przewiduje w art. art. 60 i 
64, że organizacja, uzbrojenie 
i rozmieszczenie włoskich sił 
zbrojnych powinny odpowia­
dać wyłącznie wymogom o- 
ehrony lokalnej granic wołos­
kich i nosić charakter wew­
nętrzny.

Tymczasem rząd włoski w 
nocie swej do rządu Stanów 
Zjednoczonych w uzasadnie­
niu prośby o pomoc przy 
zwiększeniu włoskich sił zbrój 
nych oraz rozbudowie przemy­
słu wojennego — powołuje się 
na fakt, że przystąpienie do 
paktu północno - atlantyckie­
go nakłada na Włochy dodat­
kowe obowiązki, wymagające 
zwiększenia sił zbrojnych i

produkcji sprzętu wojennego.
Wobec powyższego rząd ra­

dziecki, zaznaczając, że przy­
stąpienie rządu włoskiego do 
paktu północno - atląntyckie- 
go sprzeczne jest z samym za­
łożeniem traktatu pokojowego
— zwraca uwagę tego rządu 
na spadającą nań odpowie­
dzialność za wyżej wymienio­
ne naruszenie traktatu.

Rząd radziecki skierował 
jednocześnie do rządów Sta­
nów" Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji analogicz­
ne noty, zwracając uwagę 
tych rządów", które zorganizo­
wały blok północno - atlan­
tycki i zaprosiły Włochy do 
przystąpienia do tego bloku,
— na wyżej wymienione wy­
padki naruszenia traktatu 
pokojowego z Wiochami i na 
odpowiedzialność wspomnia­
nych rządów- za to.

Wspaniale dzieło polskiego technika i robotnika

W Raszynie sianą! 357-meirowy
najwyższy na świecie antenowy maszt

19 bm. o godz. 8.30 ukończo- .iektodawcami masztu byli in­
ny został montaż najwyższego, żynier.owie Koziołek i Lubień­

ski. Montaż rozpoczęto 12.maja 
' ” Najkrótszy termin wyko-

na święcie 357-metrowego ma 
sztu anteny nadawczej, która br.
obsługiwać będzie nowowy- 
budowaną radiostację central­
ną Polskiego Radia w Raszy­
nie.

Ogromne to dzieło, jedno z 
najwspanialszych osiągnięć 
techniki w skali światowej, zo­
stało ukończone w przededniu 
5 rocznicy PK W N  i 5 rocznicy 
wznowienia działalności Pol­
skiego Radia.

Niespotykana dotąd wyso­
kość masztu zap.ewrai doskona­
ły odbiór zarówrao w" każdym 
najodleglejszym zakątku kra­
ju, jak i w całej Europie.

Zgodnie z decyzją międzyna­
rodowej konferencji radiowej 
w Hadze, nowa radiostacja 
pracować będzie na fali 1.339,3 
metrów.

Prace nad montażem masz­
tu objęła firma Mostostal. Pro

nania prac przewidziany był 
nit 100 dni. Dzięki entuzjazmo­
wi i ofiarności pracowników, 
montaż ukończono w ciągu za­
ledwie 68 dni.

Maszt olbrzym umocow"ano 
na linach odciągowych, przy­
twierdzonych do specjalnych 
izolatorów. Izolatory te' na 
skutek odmowy dotychczaso­
wego ich producenta Stanów 
Zjednoczonych, wykonane zo­
stały przez techników pol­
skich. Rówmież własnymi sila­
mi wykonano prostownik za­
mówiony w Anglii, a nie do­
starczony na czas. Serce ra­
diostacji — 200 kilowatowy 
nadajnik — zamówiony w cze­
chosłowackiej firmie „Tesla”, 
został zmontowany przy współ 
pracy czechosłowackich inży­
nierów i techników.

ODRODZONE WOJSKO POLSKIE
obrońca zdobyczy demokracji ludowej
ROZKAZ MARSZAŁKA ŻYMIERSKIEGO

WARSZAWA (PAPA), Minister Obrony Narodowej — Marsza 
tek Żymierski w związku ze Swię tern Odrodzenia wydal następują 
cy rozkaz:

Żołnierze wojsk lądowych, lotni­
cy ¡.marynarze, podoficerowie, ofi­
cerowie, generałowie i admirałowie!

Naród polski, a wraz z nim 
Wojsko Polskie obchodzi uroczy ■ 
ście Święto Wyzwolenia — 5-lecie 
Polski Ludowej.

Z niezłomnej wałki mas pracu­
jących o narodowe i społeczne wy­
zwolenie, dzięki zwycięstwom Związ­
ku Radzieckiego i jego bohater­
skiej armii, kierowanej genialną 
myślą i wolą generalissimusa Sta­
lina, powstało nasze niepodległe 
państwo — Polska Ludowa. Pow­
stało nasze Woisko Polskie — 
zbrojne ramię ludu polskiego.

U boku Armii Radzieckiej woj­
sko

bojowy od Lenino do Berlina, wno­
sząc swój wkład walki i krwi w 
dzieło wyzwolenia Polski i zwycię­
stwa nad hitleryzmem.

Oparta na sojuszu robotników i 
chłopów władza ludowa podjęła 
odbudowę i przebudowę Polski, ła­
miąc zaciekły opór reakcji, band 
faszystowskich i agentur imperia­
listycznych.

Polski lud pracujący z dumą mo­
że patrzeć na gigantyczne dzieło 
dokonane w ciągu minionego pię­
ciolecia. Nie poszły na marne ofia­
ry i wysiłki polskiego robotnika, 
chłopa, inteligenta i żołnierza. 
Ustrój ludowo-demokratyczny i so­
jusz ze Związkiem Radzieckim za- 

nasze przeszło chlubny szlak pewni! wspaniały rozwój twór-

caiego świata
•  Wa s z y n g t o n . Rządy u s a  i Mek 
syku podały do wiadomości o zerwa­
niu — na żądanie rządu Meksyku — 
rokowań, dotyczących udzielenia przez 
St. Zjednoczone Meksykowi pożyczki 
na eksploatację źródeł naftowych.
•  PARYŻ. Zakończył się tu 41 zjazd 

francuskiej partii socjalistycznej. 
Zjazd ujawnił głęboki kryzys w łonie 
partii, do którego doprowadzili prawi 
cowł przywódcy Paul Ramadier, Jules 
Moch, Leon Blum oraz inni.
0  RZYM. Na posiedzeniu izby po­

słów sekr. gen. Włoskiej Partii Socja­
listycznej — Piętro Nenni — wygłosił 
przemówienie, w którym wystąpił 
przeciwko ratyfikacji paktu atlantyc­
kiego.
0  LONDYN. Robotnicy portu konty­

nuują swą solidarną walkę. W akcji 
antylokautowej bierze udział 15.500 
dokerów tj. niemal trzy czwarte ogól­
nej liczby zatrudnionych.

0  BERLIN. 17 bm. w godzinach wie­
czornych wyleciał w powietrze skład 
broni i amunicji położony obok 
Rheinsfeldu (francuska strefa okupa­
cyjna Niemiec)
0  MEDIOLAN. Zakończyła się tu 

międzynarodowa konferencja unii ro­
botników budowlanych. Przewodniczą­
cym unii wybrany został Miłis Sa- 
mogy (Węgry). Funkcję sekretarza po­
wierzono przedstawicielowi Finlandii. 
Siedziba unii będą Helsinki.

•  DETHOLD. W wyniku rewizji 
procesu Alfreda Hugenberga — b. dyr. 
gen. koncernu Kruppa, min. w rządzie 
hitlerowskim i posła do Reichstagu — 
zaliczony on został do kategorii „sym­
patyków“ hitleryzmu.

0  MONACHIUM. Komisja denazyfi- 
kacyjna nakazaia wypuszczenie na 
wolność naczelnego redaktora hitle­
rowskiego „yoelkischer Beobachtei“ ' 
Wilhelma Weissa«

Żołnierze i funkcjonariusze władz bezpieczeństwa
na straży spokoju i twórczej pracy obywateli

&p&€:i€sBną§ m i n i s t r e a  fS&cffrjec&fCjrc*
W ARSZAW A PAP. Minister bezpiczeństwa publicznego, 

Stanisław Radkiewicz, w związku z 5 rocznicą wyzwolenia wy­
dał do pracowników służby bezpieczeństwa następujący rozkaz 
specjalny:

Pracownicy bezpieczeństwa pu­
blicznego, funkcjonariusze MO, 
żołnierze KBW  i Ochrony Pogra 
nicza, członkowie ORMO.

Pozdrawiam Was w  dniu Swię 
ta 5-tej Rocznicy Wyzwolenia.

W  krwawych latach wojny i o- 
kupacji wykuwała się niepodle­
głość naszej Ojczyzny. Wykuwa­
ła się w  zbrojnym czynie boha­
terskiego żołnierza Arm ii Czerwo 
nej, który walczył o swoją i na­
szą wolność, w  bezgranicznej tęs 
knocie i odwadze żołnierza pol­
skiego,, który przebył u boku żoł 
nierza radzieckiego szlak zwycię 
stwa Lenino— Berlin, w  walce i 
poświęceniu partyzanta Arm ii Lu 
dowej, w  ofiarnym czynie i krwi 
tych wszystkich, którzy w  mro­
kach okupacji walczyli z najeźdź­
cą j ginęli w tej walce.
Walczyli oni i ginęli mając przed 

oczyma wizję Polski wyzwolonej, 
Polski mas ludowych, Polski, 
gdzie gospodarzem będsie ten, któ 
ry ją buduje, a władza należeć bę 
dzie do ludzi pracy.

Funkcjonariusze i żołnierze 
służby bezpieczeństwa publiczne­
go!

Gdy robotnik, gdy lud polski 
przejął władzę w  swe ręce, gdy 
przejął w swe ręce fabryki, gdy 
chłop małorolny i średniorolny o- 
debrał obszarnikom ziemię, zro­
szona swoim potem, gdy pod prze 
wod' bohaterskiej polskiej kla­
sy i-c iniczej masy ludowe siwo 
rzyły podwaliny pod budowę Pol­
ski, sprawiedliwości społecznej, o 
którą walczyli i ginęli je j najlep­
si synowie, — rozjuszone wstecz-

nictwo ruszyło w obronie swych 
fabryk j majątków, w  obronie 
swego „prawa“ do wyzysku. Po- 
twarzą i gadzinowym szeptem, 
strzałem zza węgła, kulą bandyc­
ką, cheiało uniemożliwić, sparali­
żować budowę nowej Polski — 
Polski Ludowej.

| Wbrew zbrodniczym knowa- 
I niom wrogów entuzjazm robotni­
ka i upór chłopa polskiego wzniósł 
na ruinach nowe kwitnące życie. 
Święcimy dziś triumf pracy, wsp i 
niałe dzieło polskich mas ludo­
wych, wzniesiony z ruin kraj: hu 
czące łomotem kilofów kopalnie, 
warkotem maszyn fabryki, war­
sztaty, odbudowane domy i osie­
dla, mosty, tunele i porty, tętnią­
ce życiem Ziemie Zachodnie, za­
siane odłogi, przebite nowe potęż 
ne arterie komunikacyjne, dźwig­
nięta z ruin Stolica.

I  jeśli dziś poszczycić się może 
my wszyscy, po 5-ciu zaledwie la­
tach, tak potężnymi osiągnięcia­
mi, to jest w tym również wasz 
wkład i wasz udział, pracownicy 
bezpieczeństwa publicznego, mili­
cjanci, żołnierze KBW  i ORMO- 
wcy. To wasz ofiarny wysiłek do­
pomógł zniweczyć zakusy rodzi­
mej i obcej reakcji, odparować 
zdradzieckie ciosy wroga klasowe 
go, rozbić jego zbrojne bandy, za­
bezpieczyć masom ludowym spo­
kój w ich twórczej pracy, w ich 
marszu ku Polsce Ludowej.

W iele bohaterskich istnień zło 
żyliście w obronie zdobyczy kla­
sy robotniczej i chłopstwa pra­
cującego,

Najlepszych, najbardziej ofiar­
nych swych synów oddała klasa 
robotnicza, chłopstwo małorolne 
w obronie swej władzy, swej wol 
ności, swej niezłomnej woli budo­
wy nowej Polski, Polski ludu prą 
cującego.

Cześć bohaterskiej pamięci pra 
cowników bezpieczeństwa publicz 
nego, funkcjonariuszy Milicji O- 
bywatelskiej, żołnierzy KBW  i 
ORMO-wców, poległych w obro­
nie zdobyczy klasy robotniczej i 
ludu pracującego. Pamięć o nich 
pozostanie na zawsze w pamięci 
łvtT’ pracujące«;-.

Funkcjonariusze służby bezpie 
czeństwa publicznego!

Walką swą osłoniliście wielkie 
dzieło odbudowy kraju z ruin, po­
zostawionych przez hitlerowskie­
go najeźdźcę. Ale dotychczasowe 
osiągnięcia, to dopiero pierwszy 
krok ku budowie Polski Socjali­
stycznej, ku likwidacji nędzy i 
niedoli, ciemnoty i zacofania/któ 
re są przeklętą spuścizną ustroju 
kapitalistycznego.

Stoimy przed wielkimi zadania 
mi, nakreślonymi w 6-cio letnim 
planie budowy fundamentów so­
cjalizmu w  Polsce i wielkie też za 
dania stoją przed wami, funkcjo­
nariusze służby bezpieczeństwa 
publicznego. Wróg klasowy nie 
złożył broni: Rozbity i skompro­
mitowany próbuje się ukryć w 
różnych dziedzinach naszego ży­
cia gospodarczego i społecznego, 
by jako dywersant polityczny, 
szpieg, sabotażysta gospodarczy, 
opłacany i kierowany przez an­
glosaskich imperialistów i podże­
gaczy wojennych, powstrzymać 
zwycięski mafflz mas ludowych 
ku socjalizmowi. Wróg klasowy 
korzysta rówmież a opiek?, i popar 

cia tej części kleru, która prze­

szła na usługi obcych Polsce in­
teresów", żeruje na najdzikszych 
przesądach i fanatyzmie, korzy­
sta z zatrutej broni prowokacji.

Pracownicy bezpieczeństwa pu­
blicznego! «

W  ścisłym zespoleniu z masami 
ludowymi wykrywajcie i demas­
kujcie w’roga, paraliżujcie w  za­
rodku jego zdradzieckie zamiary.

Stójcie niezłomnie i wytrwale 
na straży zdobyczy ludu, na 
straży demokracji.ludowej, która 
pod przewodnictwem stronnictw 
demokratycznych z Polską Zjed­
noczoną Partią Robotniczą na 
czele, prowadzi Polskę do trwałe­
go rozkwitu i pomyślności.

Funkcjonariusze Milicji Obywrn 
telskiej i ORMO-wcy!

Dbajcie o ład publiczny, ochroń 
cie dobro społeczne, otaczajcie tro 
skliw'ą opieką obywatela, zapew­
niając mu spokój w pracy i wy- 
t* ’mieniu.

Żołnierze K, B. W.! Ścigajcie bez 
litośnie wroga, który podnosi rę­
kę na zdobycz ludu pracującego.

Żołnierze W. O. P.! Czujnie 
strzeżcie granic Polski Ludowej.

Funkcjonariusze i żołnierze służ 
by bezpieczeństwa publicznego!

Pogłębiajcie nieustannie swą 
wdedzę polityczną, swą znajomość 
wroga i jego metod walki, dosko­
nalcie codziennie swe wyszkolenie 
bojowe, umacniajcie wytrwale 
dyscyplinę. Tylko w ten sposób 
potraficie jeszcze skuteczniej unie 
szkodliwie wroga, zaoszczędzić lu­
dowi ofiar w  jego trudzie i wal­
ce, spełnić swe zaszczytne powo­
łanie.

Wzmóżcie czujność, strzeżcie 
czystości naszych szeregów, strzeż 
cie praw ludu pracującego, jego 
zdobyczy i jego zwycięskiego mar 
szu ku socjalizmowi.

czych sił naszego utalentowanego, 
miłującego wolność i pokój narodu.

Dźwignęliśmy kraj z ruin wo­
jennych, w tempie niebywałym w 
dziejach naszego harodu rozwijamy 
naszą gospodarkę i kulturę. Wzno­
simy wspaniały gmach Polski, spra­
wiedliwości społecznej, budujemy 
fundamenty socjalizmu.

Niezawodny oręż państwa ludo­
wego — Wojsko Polskie strzeże 
pokojowej pracy i społecznych zdo­
byczy polskiego robotnika i chłopa.

Wojsko nasze stało się szkolą 
wychowania żołnierza, w duchu 
miłości ludowej ojczyzny, w duchu 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, w 
poczuciu solidarności mas pracują­
cych wszystkich krajów. Dzięki 
ofiarnej pracy takich sławnych żoł­
nierzy, jak niezapomnianej pamięci 
bohaterowie walk wyzwoleńczych 
gen. Świerczewski, gen. Waszkie­
wicz, płk. Kowalski, kpt. Oksanicz, 
kpt. Szenwald i wielu, wielu in­
nych, dzięki systematycznej opiece 
ze strony rewolucyjnej awangardy 
polskiego ludu pracującego, dzięki 
ogromnej pomocy okazanej nam 
przez Armię Radziecką stworzyli­
śmy wyrosłą z. ludu i nierozerwal­
nie związaną z ludem, kadrę ofi­
cerską i podoficerską.

Wychowujemy i będziemy wy­
chowywać naszego żołnierza w du­
chu nierozerwalnego braterstwa 
broni z Armią Radziecką, która 
uratowała naród polski przed za­
gładą i rozgromiła bestialski impe­
rializm hitlerowski.

Żołnierze, podoficerowie, oficero­
wie i generałowie!

Odrodzone Wojsko Polskie stoi 
na straży pokoju, niepodległości i 
bezpieczeństwa naszej ojczyzny, na 
straży zdobyczy demokracji ludo­
wej.

Wojsko nasze bierze przykład z 
ofiarnej pracy i wysiłku robotni­
ków i chłopów. Osiągnięcia budow­
niczych Polski Ludowej są dla nas 
natchnieniem do dalszej wytężonej 
pracy szkoleniowej, do podnoszenia 
wartości wojska, jego dyscypliny, 
świadomości i siły, w imię umoc­
nienia pokoju i wolności narodów, 
w imię szczęśliwej przyszłości na­
szej ojczyzny.

W piątą rocznicę wyzwolenia 
Polski Ludowej — rozkazuję:

W bohaterskiej stolicy naszego 
państwa, w zmartwychwstałej z 
popiołów Warszawie, oddać 24 sal­
wy artyleryjskie z 24 dział w wi­
gilię Święta Narodowego 22 lipca, 
na cześć braci i sióstr naszych, 
poległych w walce o wolność oj- 
czyzny, na cześć ludu pracującego, 
który kontynuuje wielkie dzieło 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, buduje siłę i wiel­
kość, niepodległość i szczęście Pol­
ski, dziś ludowej, a jutro socjali­
stycznej.

Niech żyje i krzepnie odrodzone 
Wojsko Polskie!

Niech żyje najwyższy zwierzch­
nik polskich sił zbrojnych — Pre­
zydent Rzeczypospolitej — Bole­
sław. BieruU
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Ch w a l a  budowniczym
f * o l s S t i  L u d o w e j

Potrzeba ustanowienia odznaczeń, przy pomocy których 
państwo ludowe nagradzać będzie najlepszych swych synów za 
ofiarną i bohaterską pracę dojrzewała już dawno. Fotrzebie tej 
dawały niejednokrotnie wyraz wystąpienia robotnicze i chłop­
skie, o potrzebie takich odznaczeń mówił niedawno Kongres 
Związków Zawodowych. Czuliśmy tę potrzebę my wszyscy, któ­
rzy pragnęliśmy dać wyraz n: szej wdzięczności dla na jlepszych 
budowniczych, najśmielszych i najoszczędniejszych nowatorów7 
i racjonalizatorów, najlepszych mistrzów oszczędności, najwy­
bitniejszych artystów i naukowców. Dla wszystkich ludzi, ma­
jących wybitne zasługi w mnożeniu bogactwa narodowego 
i uświetnianiu kultury narodu.

Samo powstanie tego rodzaju potrzeby, powszechnie ódczu- 
wanej przez ludzi pracy—patriotów Polski Ludowej było wy­
razem zrodzenia się w naszym kraju nowego stosunku do pra­
cy7. Dla nas —  patriotów Polski Ludowej —  praca jest sprawą 
honoru i bohaterstwa. My uważamy murarzy, górników7, hutni­
ków i kolejarzy7 przekraczających normy i torujących drogę 
rew7olucji w naszej technice za najlepszych synów narodu, któ­
rych praca winna być wzorem dla innych.

Społeczeństwo nasze uważa tych, którzy najlepiej pracują 
dla dobra narodu za najlepszych patriotów i pragnie okazywać 
im swą cześć i przywiązanie. Chcemy, żeby ludzie ci byii po­
wszechnie znani i szanowani. I  temu pragnieniu społeczeństwa 
uczynił zadość Sejm Ustawodawczy7, uchwalając przed niedaw­
nym czasem ustawy o orderach Budowniczych Polski Ludo­
wej i Sztandaru Pracy.

Ustanowienie dwóch orderów ma głęboki sens. .Jest bo­
wiem dla każdego z nas rzeczą jasną, że istnieją zasługi więk­
sze, i szczególne, wymagające szczególnych odznaczeń. Jeśli 
państwo ludowe czcić będzie odznaczeniami przodowników 
pracy i nowatorów w poszczególnych gałęziach naszego gospo­
darstwa, jest rzeczą jasną, że szczególne odznaczenie należy 
się tym, którzy7 współzawodnictwo pracy pchają na nowe drogi, 
otwierając przed nim nowe horyzonty i podnosząc je na znacz­
nie wyższy poziom. Takie same szczególne odznaczenia winny 
przypaść w udziale ludziom nauki i kultury, działaczom pań­
stwowym i społecznym i tym wszystkim, których zasługi są 
szczególnie wielkie. Na piersiach tych ludzi spocznie order 
Budowniczych Polski Ludowej.

Order ten będzie świadectwem szczególnego uznania i hołdu 
składanego przez naród 1 państwo za najwybitniejsze zasługi 
w  dziele budownictwa nowego życia w naszym kraju.

T A D E U S Z  QEPE
minister handlu zagranicznego

Pięciolecie naszego handlu zagranicznego
Odbudowa naszego handlu zagra­

nicznego zaczyna się już na ma­
łym skrawku ziemi polskiej, wy­
zwolonej przez Armię Czerwoną i 
Wojsko Polskie. Pierwsza umowa 
handlowa zawarta z ZSRR w dniu 
20. X. 1944 r. zapewnia Polsce do­
stawę /najpotrzebniejszych artyku­
łów konsumpcyjnych, podstawo­
wych surowców i 'materiałów pro 
dukdyjnych.

Od drugiej połowy 1945 r. za­
czyna się już właściwy rozwój 
naszego handlu zagranicznego. 
Osiągamy z 7 państwami obroty w 
wysokości 72 miln. dolarów.

21 kwietnia 1945 r. podpisano 
pakt przyjaźni i pomocy między 
Związkiem Radzieckim i Polską, 
który był podstawą do zawarcia 
dalszych umów handlowych pozwr-; 
łających Polsce uniknąć poważ­
nych trudności aprowizacyjnych i 
umożliwiających szybkie dźwignię­
cie się ze zniszczeń wojennych. 
Związek Radziecki staje się naj­
większym i najpoważniejszym do­
stawcą surowców dla polskiej go­
spodarki f tę pozycję utrzymuje 
przez iata następne.

W roku 1946 iiczba państw, z 
którymi nawiązujemy regularne sto 
sunki handlowe powiększa się do 
24. importujemy za 146 milionów 
dolarów. Eksportujemy za 127 mi­
lionów dolarów.

Obroty handlowe z zagranicą w 
roku 1948 podwajają się w porów­
naniu z rokiem poprzednim, jedno­
cześnie przekraczając poziom obro­
tów przedwojennych. W roku tym 
importujemy za 510 milionów dola­
rów eksportujemy zaś za 528 mi­
lionów dolarów.

26 stycznia 1948 rząd nasz 
podpisał bardzo ważną umowę 
ze Związkiem Radzieckim na 5 
lat, przewidującą wzajemną wy­
mianę towarową na sumę 1 mi­
liarda dolarów oraz dostawy in­
westycyjne wartości 450 milio 
nów dolarów. W ramach tego 
ukiadu, najpoważniejszego, jaki 
kiedykolwiek państwo nasze za 
warlo, Polska, poza stale rozsze­
rzającą się wymianą • artykułów 
obiegowych otrzymuje z ZSRR 
urządzenia wielu ważnych fabryk, 
elektrownie wraz z projektami i 
pomocą techniczną.

Literaci polscy potępiają
organizatorów lubelskiej prowokacji

W ARSZAW A PAP. 18 bm. od- j myślnie została przyjęta rezolu- 
było się pod przewodnictwem Ja- i cja następującej treści:.
rosława Iwaszkiewicza zebranie 
prezydium Żarz. Gł. ZZ Litera­
tów Polskich, na którym jedno-

Uroczysta akademia w Teatrze Miejskim w Gdyo
Zwycięzcy drugiego etapu morskiego współzawodnictwa

otrzymali cenne nagrody
W dniu 20 bm. o ąodz. 15.00
sali Teatru Miejskiego w 

Gdyni, staraniem Okręgowego 
Komitetu Morskiego Współ­
zawodnictwa Pracy przy Zw. 
Zaw. Transportowców odbyła 
się uroczysta akademia połą­
czona z rozdaniem nagród 
przodownikom — zwycięzcom 
drugiego etapu morskiego 
współzawodnictwa pracy. Na 
pięknie przybranej bielą i 
czerwienią scenie, zasiedli za 
stołem prezydialnym przedśta 
wiciele Zw. Zawodowych, par­
tii, komitetu współzawodni­
ctwa oraz czołowi przodowni­
cy pracy. Sala została całko­
wicie wypełniona przez robot­
ników.

Uroczystość zagaił przewod­
niczący Okręgowego Komite­
tu Morskiego Współzawodni­
ctwa Pracy tow. Żołdak, pod­
kreślając doniosłe znaczenie 
ruchu współzawodnictwa, któ­
re eoraz szerszym kręgiem o- 
bejmuje pracowników polskie­
go morza przyczyniając się do 
przedterminowego ukończenia 
3-letniego planu gospodarcze, 
go. Tow. Żołdak stwierdził, że 
w obecnym okresie współza­
wodnictwo staje się dźwignią 
rozwoju naszego Wybrzeża.

Po przemówieniach przed­
stawicieli partii oraz delegata 
ze Szczecina, który stwierdził 
że robotnicy i pracownicy por­
tu szczecińskiego nie pozosta­
ną w tyle za swoimi towarzy­
szami z Gdańska i Gdyni przy 
stąpiono do odczytania dłu­
giej, liczącej 87 nazwisk, listy 
nagrodzonych przodowników 
pracy.

W  drugim etapie współza­
wodnictwa, sztandar przecho 
dni przodującego portu wę­
glowego zdobyli „węglarze” 
z Wisłoujścia. Niesłabnące o- 
klaski towarzyszyły momen­
towi przekazywania zwycięz­
com sztandaru przez robotni 
ków gdyńskich.

ników. Zwracając uwagę na o- 
statnie próby odwrócenia uwa 
gi klasy robotniczej od bieżą­
cych zadań odbudowy pań­
stwa przy pomocy różnych 
„cudów7”, mówca stwierdził, że 
robotnicy portowi potępiają 
krecią robotę reakcyjnej czę­
ści kleru.

W  dalszym ciągu zabierali 
głos przodownicy pracy: Ko­
walewski, Brzeziński i Karez- 
marek, zapewniając sw7yeh to

kapitalistycznych przeciwko 
marynarzom kanadyjskim w 
ich słusznej walce o postęp i 
prawo do życia.

W  drugiej rezolucji, dotyczą 
cej tzw. cudu lubelskiego czy­
tamy m.in.: Zebrani stw7ier- | 
dzają, że odpowiedzialność za ■ 
wywołanie gorszących zajść i ! 
spow odowanie niewinnych o-j 
tiar w ludziach, spada na or

„Lublin, prastary gród polski, 
pełen wielkich pamiątek i najlep­
szych tradycji naszej przeszłości 
historycznej, stał się w  ostatnim 
czasie widownią smutnych i gor­
szących wypadków. Reakcyjny od 
łam kleru polskiego, nadużywa­
jąc religijnych uczuć ludności ka­
tolickiej, zorganizował niesmacz­
ne widowisko, które nie miało 
nic wspólnego z powagą wiary i 
kultu chrześcijańskiego. Na pla­
cu przed katedrą lubelską wskrze­
szono widmo średniowiecza, „Cml 
lubelski“  byl świadomie zorgani­
zowaną manifestacją przeciwko 
władzy ludowej, przeciwko potęż­
niejącemu wciąż pędowi do od­
budowy kraju, przeciwko dąże­
niom mas ludowych do kultury i 
wiedzy. Manifestację zorganizo­
wano w  okresie, kiedy lud pol­
ski zrzuca z siebie odwieczne o- 
kowy zacofania i ciemnoty. Oto 
polityczne i społeczne tło „cudu“ .

Rok 1949 w handlu zagranicz- , NOAilCZNiE ZACOFANEMU W 
nym można uważać za pierwszy ROZBUDOWIE JEGO ŻYCIA OO- 
rok stabilizacji po osiągnięciu w j 8PODARCZEGO PRZEZ UDZiF- 
roku 1948 peinej regeneracji wy­
miany towarowej z zagranicą, 
która dzięki realnej pomocy Związ­
ku Radzieckiego i wysiłkom klasy
robotniczej nastąpiła znaczne 
wcześniej niż w innych krajach 
europejskich a szczególnie w kra­
jach objętych tak z^aną pomocą 
marshallowską.

Wymiana handlowa ze Związkiem 
Radzieckim w dalszym ciągu wzn- 
sta i tak obrót w 1948 r. osiąga 
229 milionów dolarów a w/g do­
tychczasowych danych i przewidy­
wań w 1949 r. wzrośnie o dalsze 
20 proc. do 270 milionów dolarów.

Związek Radziecki utrzymują7: 
pozycję głównego dostawcy, staje 
się poważnym rynkiem zbytu dla 
produktów naszego przemysłu, 
włókienniczego, mineralnego, meta 
iowego i innych.

Przybliżone dane za 1 półrocze 
1949 r. wykazują obrót z 5 kra 
jarrii w wysokości ok. 540 milio 
nów dolarów, co stanowi wzrost 
w porównaniu z tymże okresem 
1948 r. o ok. 12 proc. Eksport 
za pierwsze 6 miesięcy 49 r. 
wzrósł o 26 procent w porówna­
niu z 1 półroczem 1948 r. 
Staliśmy zawsze i stoimy na

LANIE MU DOGODNYCH KRE­
DYTÓW. PRZEZ DOSTAWY SU­
ROWCÓW, URZĄDZEŃ 1 INM E- 
STYCYJ OCZYWIŚCIE BE/. 
WTRĄCANIA SIĘ W JEGO SPRA­
WY WEWNĘTRZNE I BEZ DYK­
TOWANIA AUJ JAKICHKOL­
WIEK WARUNKÓW OGRANI­
CZAJĄCYCH JEGO SUWEREN­
NOŚĆ POLITYCZNĄ LUB GO­
SPODARCZĄ. WYRAZEM TYCH 
NOWYCH STOSUNKÓW SA 
WSZYSTKIE UMOWY ZAWARTE 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKiAl 
NA PRZESTRZENI PIĘCIU LA f, 
KTÓRE STANOWIŁY' I STANO­
WIĄ NAJWAŻNIEJSZY ELEMENT 
HANDLU ZAGRANICZNEGO POL 
SKI LUDOWEJ.

Dalszym etapem w rozwijaniu 
tej nowej formy stosunków jest 
powołana w styczniu br. Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, 
która jeszcze bardziej wzmocni do­
tychczasową współpracę ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, do 
tychczas opartą na dwustronnych 
układach, i pozwoli na lepsze wy-

stanowisku rozwijania stosunków j korzystanie potencjału gospodar 
handlowych ze wszystkimi krajami i czeS° wszystkich krajów uczestm-

ganiz&torów rzekomego „cu I który odsłania złą wolę i szkodli-
du” i sprawców zamętu wokół j  wość zamierzeń jego inicjatorów, 
katedry. Zebrani widzą w7 ca-, Zarząd Główny Związku Litera-warzyszy, że nie ustaną w wy­

siłku i nadal starać się będą łej tej akcji kolejne ogniwo tów Polskich — czytamy w koń- 
przekraezać normy. . . w rogiej kampanii reakcyjnej cu rezoiucji -  potępia nieodpowie

Przed zakonezenmm części części kieru, zmierzającego do ds;iaEne aniB‘ lułjBi> którzy
ołiejalnej, zebrani uchwalili1 sfanatyzowanm i podburzenia ’ *
dwie rezolucje. W  pierwszej i mas oraz oderwania ich od j usl!ują rzucac kłody na drodze 
— potępiają metody ucisku, j twórczej pracy nad odbudową gospodarczego, społecznego i kul- 
stosowane przez armatorów! kraju. turałnego postępu naszego klraju“ .

uznającymi, konieczność wymiany 
towarowej na zasadach pełnej rów 
noprawności i wspólnych korzyści 
z wyłączeniem oczywiście faszy­
stowskiego rządu, frankistowskiej 
Hiszpanii i krwawych siepaczy 
Grecji, z którymi, nie utrzymuje­
my stosunków lub nacjonalisty« 
no-biirżuazyjnej kliki spod znaku 
Tito, która sabotowaniem zawa-- 
tych umów spowodowała niedawna 
decyzję Rządu Polskiego wstrzy­
mania dostaw polskich do Jugo­
sławii.

Podstawą jednak, na której opie­
rają się przede wszystkim nasz? 
zagraniczne stosunki handlowe, 
jest wymiana towarowa i bogata 
współpraca gospodarcza ze Związ­
kiem Radzieckim ' krajami demo­
kracji ludowej, zabezpieczają-:.! 
nasz handel zagraniczny od poważ­
niejszych wstrząsów, gwarantująca 
przez to ciągłość i pewność roz­
woju gospodarczego Polski. W cią 
gu minionego pięciolecia wykry­
stalizowała się, wzrosła i pogłębi­
ła nowa forma współpracy gospo­
darczej między ZSRR i krajam 
demokracji ludowej. Charaktery 
styczna cechą tej nowej formy jest 
AtMOSFERA WZAJEMNEGO ZA­
UFANIA 1 SZCZEREJ PRZYJAZ 
NI ORAZ POMOC SILNIEJSZE­
GO PARTNERA OKAZYWANA 
PAŃSTWU SŁABSZEMU I EKO

czacyeh w radzie.

0 właściwy styl pracy organizacji partyjnych
Narada sekretarzy komitetów zakładowych PZPR woj. gdańskiego

W świetlicy Komitetu Miejskie­
go PZPR  w  Gdańsku odbyła się 
pod przewodnictwem I. sekretarza 
Kom. Woj. tow. Konopki narada 
sekretarzy komitetów zakłado­
wych partii. Punktem wyjścia 
dyskusji o formach pracy komite­
tów zakładowych było sprawo­
zdanie, jakie złożył sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego Stoczni 
Gdańskiej tow. Majster i referat 
sekretarza Komitetu Miejskiego 
tow. Banasia, który dał analizę 
źródeł osiągnięć i braków w  pra­
cy organizacji partyjnej stocz­
niowców.

SPRAWOZDANIE 
TOW. M AJSTRA 

Do największych osiągnięć or­
ganizacji partyjnej w  Stoczni 
Gdańskiej należy rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy, w  któ­
rym bierze udział ok. 80 proc. pra-

stroną pracy Komitetu Zakłado­
wego jest zbyt małe zajmowanie 
się polityką personalną, co odbi­
ja się ujemnie na liczebności a- 
wansów robotniczych. Jednym z 
kardynalnych zadań organizacji 
partyjnej musi się stać zacieśnie­
nie współpracy z inteligencją tech 
niczną, przełamanie biurokracji 
panoszącej się w  niektórych dzia­
łach zakładu pracy i otoczenie 
większą opieką przodowników 
pracy i racjonalizatorów.

ZBYT M AŁE PO W IĄZAN IE  
Z M ASAM I GŁÓW NĄ PR Z Y ­
CZYNĄ BRAKÓW  W PRACY
Tow. Banaś w  przemówieniu 

swym wykazał, że główną przy­
czyną braków jest to, że organi­
zacja partyjna Stoczni nie żyje w  
pełni zagadnieniami produkcyjny­
mi i że jej kontakt z masą robot­
niczą jest zbyt luźny, ulegając

tylko 20 aktywistów bierze na ność współpracy organizacji par-

i cowników, wprowadzenie systemu - wpływom tendencji, jakie panują 
| oszczędności, nawiązanie stałej w  administracji Stoczni, więcej

Następnie odbyło się rozda- współpracy ze wsią i popieranie
nie nagród zwycięzcom w in­
dywidualnym współzawodni­
ctwie. Każdy z przodowników

ruchu racjonalizatorskiego. A le 
nawet w  dziedzinach, w  których 
organizacja partyjna może się po-

otrzvmał oprócz dyplomu war t szczycić sukcesami, dają się zau- 
tośclową nagrodę, jak  rower,! ważyć niedociągnięcia, jak brak
radioaparat, zegarek lub ku­
pon materiału. Niesłabnące 
brawa i owacje zerwały się w 
momencie, gdy młody robotnik 
Pagedu Jau Czarnecki otrzy­
mywał piękny wózek dziecię­
cy. Jak się okazuje, ob. Czar-

współzawodnictwa w  większości 
biur Stoczni i zbyt słaby rozwój 
tego ruchu w  brygadach młodzie­
żowych. O dalszym braku w  pra­
cy Komitetu Zakładowego świad­
czy niedostateczny poziom ideolo­
giczny członków partii i mała ak-

necki, k tó ry  pracu je w  p o rc ie ! tywność bezpartyjnych w  życiu 
drzewnym  w Gdyni, jako społecznym. Oderwanie się Rady 
sztauer, jest ojcem  trzym ie- Zakładowej od masy robotniczej 
sięeznego dziecka. D yrekc ja  jest m. in. przyczyną niewielkie-
Pagedu przeznaczając, jako 
nagrodę wózek, spełniła ci­
che marzenia małżonków Czar 
neekich.

Po rozdaniu nagród zabrał

go udziału bezpartyjnych w  pra­
cy związkowej i tego, że np.. na 500 
kobiet, pracujących w  Stoczni, 
tylko 174 należy do L ig i Kobiet. 
Poważnym niedociągnięciem jest

głos przedstawicie] K W  PZPR  brak należytej współpracy organi-
tow Szełą.Tiewiez wskazując, 
że potrafiliśmy przełamać u- 
przedzeuia do ruchu współza­
wodnictwa pracy i obecnie w 
naszych portach bierze w nim

zacji partyjnej z dyrekcją, co u- 
jemnie odbija się na warunkach i 
wynikach pracy, powoduje niedo­
stateczne wykorzystanie fundu­
szów socjalnych, niepełną reali- 

aidziął ponad 80 proę. pracoE- zacJs maójyy. zbjgrpwej itd. Słabą

słucha uwag i rad mistrzów, bry­
gadzistów, inżynierów i techni­
ków, a często nie docenia obser­
wacji i uwag załogi. Uchwały i 
wnioski oddziałowych kół partii 
nie zawsze są omawiane przez 
plenum Komitetu i niewykony- 
wane idą w  zapomnienie.

Odrywanie się od mas- prowa­
dzi poza tym do braku aktywu 
partyjnego, na którym mógłby się 
oprzeć Komitet Zakładowy. W ią­
że się to ściśle ze sprawą szkole­
nia partyjnego i z pracą grup 
agitatorskich, które nie są posta­
wione na właściwym poziomie.

KOM ITET ZAK ŁAD O W Y STOCZ
N I GDAŃSKIEJ W  OGNIU 

K R Y T Y K I
Jako pierwsi wystąpili w  dys­

kusji towarzysze ze Stoczni Gdań­
skiej, stwierdzając słuszność ana­
lizy tow. Banasia.

Tow. Rec wskazał, że na sku­
tek małej łączności Komitetu z 
organizacją partyjną nie wycho­
wano w  Stoczni szerokiego akty­
wu. Ną 1-200 członków partii,

siebie całą pracę, co nie może 
dać dobrych wyników. Mówca 
zwrócił również uwagę na brak 
współpracy Komitetu Zakładowe­
go z Dyrekcją, przez co partia i 
administracja podejmują niekiedy 
rozbieżne decyzje.

Tow. Połoński omawia koniecz 
ność korzystania z doświadczeń 
Związku Radzieckiego w budow­
nictwie stoczniowym. Uwagi jego 
podtrzymuje tow. Sasinowski ze 
Stoczni- Gdyńskiej twierdząc, że 
wysyłanie fachowców na szkole­
nie do Włoch niewiele dotychczas 
nowego wniosło do pracy.

W Y M IA N A  DOŚWIADCZEŃ 
DROGĄ DO U SPR AW N IE N IA  

PR AC Y
Tow. Januszewski, sekretarz 

Komitetu Zakładowego Stoczni 
Gdyńskiej stwierdził, że niektóre 
braki w pracy organizacji partyj 
nych są wspólne dla obu stoczni. 
Podkreślił on jednocześnie, że 
na terenie jego zakładu pracy, w 
odróżnieniu od Stoczni Gdańskiej, 
dobrze układa się współpraca z 
Dyrekcją, co doprowadziło do pe­
wnego przełomu w  polityce per­
sonalnej i wyraża się w licznych 
awansach robotniczych. Ułatwia 
to przeprowadzenie wielu postu­
latów gospodarczych. Od zjedno­
czenia partii robotniczych istnie­
je również dobra współpraca za­
łogi z inteligencją techniczną.

Tow. Stalecki, sekretarz Komi­
tetu Zakładowego Olejarni „U- 
nion“ . a jednocześnie przewodni­
czący Rady Zakładowej przyznał 
że łączenie obu funkcji w  jed­
nym ręku jest rzeczą bardzo szko 
dliwą. Wpływa to na zatracenie 
przez Radę Zakładową charakte­
ru organizacji zawodowej, jako 
masowej organizacji, łączącej 
wszystkich robotników i sprowa­
dza się do roli wykonawczego or­
ganu partii.

Tow. Symek z Komitetu Kolejo 
wego w .Tczewie omówił koniecz

tyjnych różnych zakładów, po­
może ona bowiem w koordynacji 
pracy tych instytucji. Jako przy­
kład przytoczył następujący fakt: 
15 sierpnia ma być otwarty nowy 
dworzec w  Tczewie, ale budową 
dojazdu do dworca nikt się jesz­
cze nie zajął. Zarząd Miejski jest 
zdania, że sprawą tą powinna się 
zająć DOKP, a ta znów uważa, 
że to obowiązek Zarządu M iej­
skiego. Inicjatywa partii zwołać 
nia wspólnej narady pomogłaby 
rozwiązać tę sprawę.

W  dalszych wypowiedziach 
zwrócono uwagę na konieczność 
dokładnego opracowywania planu 
i podziału pracy między członka 
mi Komitetów Zakładowych oraz 
na potrzebę ścisłej kontroli reali­
zacji przyjętego pianu. Podział 
pracy nie może jednak w żadnym 
wypadku naruszać zasady kolek­
tywności pracy i raczej powinien 
oznaczać nałożenie na poszcze­
gólnych towarzyszy odpowiedział 
ności za powierzone ich opiece za­
gadnienia.

Podsumowania dyskusji doko­
nał I. sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego — tow. Konopka. Pod 
kreślił on korzyści, jakie dała na­
rada, wnosząc dużo słusznych u- 
wag i ułatwiając wymianę cen­
nych doświadczeń.

Poza sprawami produkcji głów 
ną troską organizacji partyjnych 
muszą być sprawy bytowe robot­
ników. Jedne i drugie mogą być 
dobrze załatwione tylko wtedy, 
gdy partia będzie jak najściślej 
związana z masami bezpartyjny­
mi. W  łączności organizacji par­
tyjnych z całą klasą robotniczą 
tkwi siła partii i gwarancja jej 
sukcesów. „Przebieg narady, aną 
iiza przyczyn i źródeł niedociąg­
nięć naszych Komitetów Zakłado­
wych był jednym wielkim po­
twierdzeniem tej podstawowej 
prawdy“ stwierdza tow, Ko-

Papież nie słyszał
o Oświęcimiu i Warszawie

Znowu  ̂ Watykanu rozległ się 
głos papieża. Tym razem roz­
legł się w języku niemieckim. 
Papież przemówił do mieszkań­
ców Berlina, by dodać im (du­
chy, by podtrzymać ich w opo­
rze przeciw.... demokracji.

Przełożony kościoła zwraca u- 
wagę na ciężki los mieszkańców 
Berlina: „Miasto wasze musiało 
przeżyć w minionych lalach 
czasy apokaliptycznej wprost 
grozy. Wstrząsające okropności 
wojny dotknęły jego murów“...

Z dalekiego Watykanu pa­
pież wie dobrze o okropnościach 
wojny, jakie dotknęły Berlin. 
Me wiedział jednak nic o nhrop 
nościach wojny, jakie dotknęły 
na przykład.... Warszawę. I  to 
nieraz. Gdy pierwszy raz w ro­
ku 1939 naszą stolicę zmiażdżył 
walec wojny — papież wzywał 
walczących — aliantów i Niem­
ców, — aby połączyli się do wal 
ki z... ateizrnern. Czyli po prostu 
ze Związkiem Radzieckim, O 
Warszawie i bombach, które spa 
dbg na nią —  przemilczał.

Gdy drugi raz w straszliwy 
sposób zniszczona została nasza 
stolica, papież milczał. Nie odcz 
wał się po polsku do warszawia 
ków, jak dziś przemawia do ber 
lińczyków. Wręcz przeciwnie. W  
roku 19io oświadczył zagranicz­
nemu dziennikarzowi, że „nie 
jest mu nic wiadomym o nie- 
ludzkości ucisku narodowo ■ so­
cjalistycznego w Polsce 

*  * *
Ale Warszawa przyzwyczaiła 

się już do tego, że nie ze stro­
ny Watykanu potrzebuje pomo­
cy, czy podtrzymania. Warsza­
wa znalazła w sobie samej, w 
sercach swych mieszkańców, do­
stateczną podporę.

Na dzień przed przemówie­
niem papieża —  Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej otrzymał 
od załogi bud >u niczych olbrzy 
miej arterii komunikacyjnej sto 
licy — trasy W—Z, meldunek o 
zakończeniu robót na tej trasie, 
o wykonaniu wszystkiego, co by 
ło zaplanowane na kilka dni 
przed przewidzianym terminem.

Nasza odpowiedź na podjudza 
nie rewizjonistycznych dążeń 
niemieckich zarówno przez Wa­
tykan, jak i  przez wszystkich 
tych, którzy w swoim własnym 
interesie, w swojej własnej obro 
nie, przelewali krew żołnierza 
polskiego — to właśnie owa bu­
dowa. To szlaki i domy trasy 
W—Z, to zmartwychwstający 
Zamek Królewski, to tysiące bu 
dowli, które służyć będą lu­
dziom i narodowi.

Nie błogosławił papież krwa­
wych. gruzów katolickiej War 
szatuy, jak dziś błogosławi rui 
ny protestanckiego Berlina. A 
no, obeszło się! Warszawa roś 
nie pracą i potem swych synów, 
lośnie, jako symbol pokoju,
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Robotnicy odbudowują Gdańsk
5000 pracowników PPB Zjednoczenie Wybrzeża

O r K O A f / I łO  B * ® S 9 J  Ę T E  O
O k . 70 proc. głównych, ka-1 Nowym Porcie w 20, zamiast 

pitalnych prac przy od budo- ustalonych pierwotnie 40 
wie Gdańska i w województwie dniach roboczych.
— u-------  a------ -  ’ ODDZIAŁ NR. 2

BUDOW LANY
wykonują Państwowe Przed­
siębiorstwa Budowlane Zjed­
noczenia _ Wybrzeża, _ . zatrud­
niające 4500 robotników i maj­
strów oraz 500 pracowników 
technicznych i inżynierów. W  
10 Oddziałach PPB  wyróżniło 
sie, 142 przodowników pracy, a 
Zjednoczenie, uzyskało jak 
wiadomo, pierwszą nagrodę w 
dziedzinie odbudowy w skali 
ogólnopolskiej tzw. „Złotą 
Kie! nie”.

W  ramach współzawodni­
ctwa miedzyoddzialowego 
„Złotą Kielnią” nagrodzony 
został osobno Oddział Nr. 4 w 
Gdańsku. W  rb. PPB  W y­
brzeże przerobiły już 1,06 mi­
liarda złotych , zaoszczędza­
ją c  par esc t milionów złotych 
dzięki współzawodnictwu, "ra­
cjonalizacji i wytężonej pracy 
rad zakładowych i podstawo­
wych organizacji PZPR  przy 
swoich oddziałach.

Na dzień 22 lipca w ramach 
specjalnych zobowiązań po­
szczególne oddziały Zjedno­
czenia Wybrzeża wykonały 
następując® prace:
ODDZIAŁ Nr. l INŻYNIE  

RYJNY
a) zakończył budowę Fabry­

ki ściółki torfowej w Karwi- 
nach na 15 dni przed termi­
nem i b) pokrył dachem ma­
gazyn w kanale portowym w

a) zakończył odbudową 2 blo 
ków o 16 mieszkaniach 2-po- 
kojowych ze wszystkimi wy­
godami we Wrzeszczu przy 
Alei Wojska Polskiego, które 
oddana zostaną do użytku w 
czasie uroczystości 22 lipca- 
b) skrócił o jeden miesiąc czas 
wykończenia budowy w sta­
nie surowym kompleksu gma­
chów Izby Skarbowej przy uh 
Gen. Świerczewskiego, c) 
przyśpieszył pewne fragmenty

robót przy odbudowie bloków 
mieszkalnych  ̂przy ul. Ko-' 
ściuszki we Wrzeszczu.

ODDZIAŁ NR. 3 
SPRZĘTU 1 TRANSPORTU

a) wykonał o 3 miesiące 
wcześniej różne zlecone prace 
przez Marynarką Wojenną, 
b) przyśpieszył ukończenie 
montażu konstrukcji stalowej 
wieży na Ratuszu Miejskim w 
Gdańsku.

ODDZIAŁ NR. 4 
BUDOW LANY

Zakończył całkowicie odbu­
dową gmachu dla Dyrekcji

1 Uroczyste posiedzenie
MRN Gdańska, Gdyni i Sopotu
Dziś o godz. 17.45 w Gdańsku, Gdyni i Sopocie odbędą się 

uroczyste posiedzenia Miejskich Rad Narodowych. Do powięk­
szonych składów prezydium powołani zostaną również przodow­
nicy pracy trójmiasta. Na program posiedzeń złożą się między 
innymi sprawozdania prezydentów miast z działalności samorzą- 

l dów od 1945 r. do chwili obecnej.

"  BEZPŁAT NE  BILETY
na Wystawę Morski» i Festival Sztuki

w dniu 22 lipca
Dyrekcja Międzynarodo­

wych Targów Gdańskich

Sklepy spółdzielcze będą otwarte cały dzień
r

w dniu Święta Wyzwolenia
W uzupełnieniu programu uro­

czystości 22 lipca na terenie Gdań 
ska podajemy do wiadomości, że

Bzis uruchomiona zostaje
Centralna Apteka
Ubezpiecza!!» Społecznej

wsj G t t iS u jn i
W przeddzień Święta Wyzwo­

lenia zostanie oddana do użytku 
w  Gdyni przy u!. Kwiatkow­
skiego Centralna Apteka Ubez- 
pieczaini Społecznej.
Uruchomiona apteka znajduje 

się w  doma przeznaczonym na 
placówki UbezpieczaIni.

Nowo otwarta apteka wypo­
sażona jest w najnowocześniej­
sze urządzenia i aparaty oraz 
posiada bogaty zapas medyka­
mentów. O rozmiarach tej poży­
tecznej placówki świadczy naj­
lepiej ilość aż dziewięciu czyn­
nych lóż, służących do wyrobu 
lekarstw. Urządzenia apteki 
kosztowały ob. 3 milionów zł, a 
wartość obecnie znajdujących 
się medykamentów wynosi ok. 
10 milionów zł. Centralna Apte­
ka Ubezpieczalni obsługiwać 
będzie mieszkańców śródmie­
ścia.

sklepy spółdzielcze będą otwarte 
od godziny 10 rano aż do zakoń­
czenia zabaw w  następujących 
punktach:

Na Pohulance (ul. Monte Ca- 
sino 16); w  Brzeźnie (ul. Cicha 8 
i Gdańska 2), w  Jelitkowie, w  
O liw ie, (ul. Grunwaldzka 502) 
sklep PCH Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka W) i w  Nowym Porcie 
na ul. Oliwskiej 63 i Starowiślnej.

Prócz tego będą zaopątrywały 
ludność w  produkty spożywcze 
liczne kioski ruchome na wozach.

Kiermasze zostaną otwarte punk 
tualnie o godz, 10 rano. Będą one 
bogato zaopatrzone w  artykuły 
spożywcze, konserwy rybne i mię­
sne, kompoty, papierosy i piwo. 
Od godziny 14 sprzedawane będą i 
wina i w-odki.

W sprzedaży będą tanie artyku­
ły przemysłu skórzanego i galan­
teria skórzana, zabawki, galan­
teria szklana, bursztynowa, tek­
stylna i wyroby kosmetyczne, (j)

AKADEMIA
w Teatrze Miejskim

we W rzeszczu
Komisja Kulturalno Oświatowa i 

Zarząd Świetlicy Prac. Zarządu Miej­
skiego w Gdańsku urządza uroczystą 
akademię w Teatrze Miejskim we 
Wrzeszczu poświęconą 5 rocznicy Ma­
nifestu P.K.W.N.

chcąc udostępnić szerokim 
rzeszom zwiedzenie Festivalu 
Sztuk Plastycznych w Sopo­
cie oraz Morskiej Wystawy 
Problemowej. w Gdyni usta­
nowiła na dzień 22 lipca bez­
płatne bilety dla wycieczek 
zbiorowych. Członkowie Zwiąż 
ków Zawodowych otrzymują 
bilety wstępu na obie impre­
zy za pośrednictwem Zarzą­
dów Okręgowych. Rady Za­
kładowe mogą zamawiać bile­
ty dla swych pracowników w 
Biurach MTG w Gdańsku w 
dniu 21 bm.

Lasów Państwowych przy ul. 
Rogaczewskiego w Gdańsku.

ODDZIAŁ NR 5 
INSTALACYJNY  

a) zakończył instalacje urzą 
dzeń odbudowanego gmachu 
dla Centrali Handlowej Prze 
myśłu Papierniczego przy ul. 
Świętojańskiej w Gdańsku, 
b) wybudowanie przed term ino 
we szlamatora w Fabryce Ce­
mentu w Wejherowie.

ODDZIAŁ NR. 6 
ELEKTROTECHNICZNY  
Wśród sześciu zobowiązań 

przedterminowych wykonał 
m. in. prace w Hotelu Orbisu 
w Gdańsku i na budowlach, 
które oddane zostaną do użyt­
ku w dniu Święta Wyzwolenia 
w Gdańsku i na terenie woje­
wództwa.

ODDZIAŁ Nr. 8 
BUDOW LANY w ELBLĄGU

Przygotował dla oddania w 
użytkowanie 100 mieszkań w 
5 blokach przy ul. Świerkowej 
w Elblągu na zlecenie ZOR.

Te dane nie wyczerpują cał­
kowicie wszystkich zobowią­
zań, których wykonanie na 
czas wystawia chlubne świa­
dectwo pięciotysięcznej rze­
szy robotników i pracowni­
ków Zjednoczenia. (s)

Dorn 1'siug Portowych „ Baltona“ na Zakręcie Pięciu Gwizd­
ków, który jest centralnym ośrodkiem zaopatrzenia statków 

obcych i polskich

Program uroczystości Święta Wyzwolenia
w miastach powiatowych Wybrzeża

W  powiecie starogardzkimGłównym punktem uroczy­
stości w Tczewie, będzie w 
dniu 22 lipca. powiatowy Zlot 
Młodzieży ZMP podczas któ­
rego nastąpi odsłonięcie sztan 
daru związkowego. W  tym sa­
mym dniu odbędzie się odda­
nie do użytku na terenie po­
wiatu kilku czytelni i biblio­
tek.

W  Dzierzgoniu nastąpi o- 
twareie kina, wyremontowa­
nego sposobem gospodarczym 
przez mieszkańców miastecz­
ka.

013 trolleybusów i 20 autobusów
powiększy się iabor MZK GG

Dyrekcja MZKGG otrzymała pożyczkę krótkoterminową na 
zakupienie jeszcze w roku bieżącym 20 autobusów i 13 trolley- 
busów. Pożyczka ta przyczyni się do wzmożenia częstotliwości 
ruchu na wszystkich trakcjach komunikacji międzymiastowej 
na Wybrzeżu.

Przedsiębiorstwa portowe
ufundowały świetlicę dla WOP

W dniu dzisiejszym w  Gdyni ; pi otwarcie świetlicy WOP, ufun-
przy ul. Czechosłowackiej nastą- dowanej przez przedsiębiorstw^ 

portowe Gdyni, zrzeszone w  ZZ 
Transportowców.

Na wyposażenie świetlicy w y­
dano ogółem ok. pół miliona zł. 
Sala posiada 40 stołów, 200 krze­
seł, szafę biblioteczną oraz scenę. 
Ozdobieniem wnętrza zajęli się sa 
mi żołnierze.

Stoisko „Baltica“ na Morskiej Wystawie Problemowej ilustru 
je nasze kontakty żeglugowe z portami całego świata. Każdy 
ze zwiedzających wystawę poznaje siei linii żeglugowych, na 
których kursują statki polskie i obce, docierające do naszych

portów

OT WA R C I E
Domu Rybaka

W  dniu dzisiejszym o go 
dżinie 19-tej odbędzie się u- 
roczyste otwarcie Doinu Ry­
baka wr Gdyni przy ul. Jana 
z Kolna 27. Po przecięciu 
wstęgi przez ministra żeglu­
gi program artystyczny i 
wieczorek taneczny.

D zień jest letni, upalny, i suchy, 
aż w  gardle zapieka, ale czar­

na żuławska ziemia, tłusta i grzą­
ska oblepia gąsienice traktorów 
tak grubą i szczelną warstwą, że 
kolumna 12 Fordsonów porusza 
się ledwie, ledwie. Zresztą, głę­
boka orka nie jest łatwa. Na 35 
cm zarzynają się w  żyzną glebę 
ostrza ciągnionych przez traktory 
pługów. 15 sierpnia rozpocznie 
się pierwszy na tej ziemi od kil­
ku lat siew, a rzucone w  glebę 
ziarno ozimego rzepaku musi przy 
nieść na przyszły rok dorodny 
plon. Narazie jednak w  Błotni­
kach nie ma ani ziarna ani 
spichrza, ani obór czy wielkich 
zabudowań, jak przystało na przy 
szły ośrodek socjalistycznej go­
spodarki. Jest tylko baza dla pra­
cujących tu traktorów i dwudzie­
stu kilku traktorzystów.

Przepraszam — nie tylko trak­
torzystów. Bo w  Błotnikach są i 
traletorzystki, które przed kilku 
tygodniami ukończyły pierwszy 
kurs w Tczewie, a teraz odbywa­
ją swą trzymiesięczną praktykę. 
Od sierpnia będą już dumnie no­
siły tytuł wykwalifikowanych 
traktorzystek.

Rozpełzły się traktory po olbrzy 
miej przestrzeni ok. 1.000 ha, na­
leżących do bazy Błotniki. Skiba 
za skibą odwalają ziemię pługi. 
Od wczesnego rana do późnej no­
cy, a nieraz i noc całą pracują 
traktorzyści z bazy. Obsługę każ­
dego traktora stanowią 2 osoby: 
doświadczony traktorzysta i mło­
da pomocnica, Maria Jarońska lub 
Danuta Wiszanka, Irena Machnów 
na lub Magdalena Figur. Praca 
idzie na zmianę. Okupiński pro­
wadzi traktor, Stasia Wojlyniak

Kobiety przy kierownicach traktorów
i kroczy za pługiem, a potem Sta- I We współzawodnictwie pracy w 
j sia siada na wysokim „siodle“ , a zespole Gajewo zwyciężyła dru- 
| Okupiński równo i dokładnie pro J ga młoda traktorzystka — Fest-
wadzi pług. Mimo upału, skwaru 
i duchoty praca trwa nieprzerwa­
nie.

„Tyle jeszcze roboty — mówią 
traktorzyści — tyle pola czeka 
jeszcze na głęboką orkę, bo pod- 
orywki wykonaliśmy już dawno“.

Znają błogosławieństwo ziemi 
ludzie z bazy w  Błotnikach. 
Chłopskie dzieci z Radomskiego, 
kieleckiego, kaliskiego, z radością 
i entuzjazmem, pracują teraz na 
Żuławach. Nieraz poznali co to 
znaczy głód na przednówku i od­
robek u „pana“ . Dlatego dbają o 
tę ziemię wspólnie, mozolą się w 
pracy nad jej uprawą i pilnują, 
żeby nic nie przepadło i nic się 
nie zmarnowało. Dlatego nie scho­
dzą z pola, gdy jest pora obiado­
wa i dlatego nie patrzą na zegar, 
czy upłynął już 11-godzinny dzień 
pracy.

j^iemia jest pierwsza — mówi 
załoga bazy — nieraz bywało, że i 
36 godzin przepracowało się bez 
przerwy na polu.

ZAPAŁ ZW YCIĘŻA TRUDNOŚCI
Nie mniejszy zapał do pracy 

wykazują traktorzystki. „Są jesz­
cze lepsze, akuratniejsze w pracy“ 
— mówi kierownik bazy. Zresztą 
właśnie jedna z nich, młoda, 20- 
letnia Magdalena Figur, zasłuży­
ła sobie na zaszczytny tytuł przo­
downicy pracy. I nie ona jedna.

kówna. A  zdobycie przodownic­
twa nie jest łatwe, zwłaszcza 
wtedy, gdy wszyscy pracują w y­
dajnie, gdy w  szlachetnym współ­
zawodnictwie każdy dąży do prze 
kroczenia normy, obliczonej wca­
le nie skąpo.

„3,2 ha orki na dzień przewi­
duje nasza norma — opowiadają 
z przejęciem młode dziewczęta. 
— Walczymy zawzięcie o zaoranie 
każdego kawałka ziemi nie tylko 
dlatego, że większy' będzie nasz 
zarobek, ale przecież nasza praca 
przysporzy więcej cbleba dla 
wszystkich. Przeciętnie orzemy 
dziennie 4 ha. Praca na początku 
wydaje się ciężka, ale jak się ma 
trochę wprawy, to traktor idzie 
całkiem lekko. Czasem tylko je-

dać dużo starania w swą pracę, 
ale traktor jest już zużyty i z 
wielkim trudem i mozołem osią­
ga się na nim.zaledwie normę. 
Wówczas otrzymuje się tylko pen 
sję zasadniczą —  12 tysięcy zl. 
narzeka się na „pech“ i czeka,

d ,„  » d ,u „  „ a s  i E f Ś '  ” 2
wtedy nasze siły nie zawsze star­
czą. Ale wówczas pomagają nam 
koledzy“.

Jedno spojrzenie na. roześmia­
ne buzie opalonych jak murzynki 
dziewcząt, wystarcza żeby wie­
dzieć, że praca jest przyjemna i 
zdrowa.

DO 60 TYS. ZL. MOŻE ZAROBIĆ 
DZIELNA TRAKTORZYSTKA
Do dobrego humoru i samopo­

czucia przyczyniają się też za­
robki.

„Jak się dobrze pracuje, to o 
zarobek miesięczny 30— 35 tysię 
cy wcale nie trudno, a można za­
robić i 60 tysięcy. Takie zarobki 
przy przekraczaniu normy prze­
widuje nasza umowa zbiorowa. 
Niestety, nie uwzględnia ona ta­
kich wypadków, że ktoś może 
bardzo dobrze pracować i wkla-

sem Związek Zawodowy’S organi 
zacją partyjna pomyślą pewnie o 
tym, żeby i tę bolączkę usunąć i 
wtedy będzie już zupełnie do­
brze“.

Tymczasem obiad zjedzony -— 
a, ziemia nie czeka —  jak mówią 
dzielne dziewczęta z Błotnik. W y 
tarłszy ręce o robocze kombine­
zony, poprawiwszy chroniące gło 
wę od słońca chustki lub szaliki, 
jedna po drugiej podchodzą do 
swych maszyn. Jeden po drugim 
motor zapala, następuje skok na 
siodełko kierowcy, uchwyt za 
rączki pługa — i wielkie Fordso- 
ny, oblepione czarną glebą, leni­
wie, powoli, ruszają do pracy, pro 
wadzone drobnymi, dziewczęcymi 
dłońmi. (Hace)

CENTRALA RZEMIEŚLNICZA
CENTRALA SPÓLDZIELCZO-PAŃSTWOWA
Oddział w Gdańsku, Ogarna 28 poszukuje

R E W I D E N T A
zg'oszrnia osobiste. 1993/k

| ZAGUBIONO kartę RKU 
j Gdańsk, odcinek zarneldo- 
- wania, Kornatowski Wła- 
l dysław, Wrzeszcz, Partyzan 

tów, 80P1/O

ZGUBIONO książkę woj­
skową, Szczerba Dominik 
Kieżmark, gmina Miłocin.

#  1999/G

Z AKŁ AD  ELEKTROMECHANICZNY NR 1
Wrzeszcz, Wajdeloły 22 

przyjmuje

elektromonterów i ślusarzy
Place w systemie akordowym wg. Umowy 
Zbiorowej Elektryków. 1997/k

odbędą się wszędzie zabawy 
ludowe, a w mieście liczne im­
prezy sportowe. Podobnie licz 
ne imprezy sportowe organi­
zowana są i w powiecie kar­
tuskim oraz w Kościerzynie.

W  Wejherowie uroczystości 
rozpoczną się hejnałem z wie­
ży ratuszowej. Poza bogatym 
programem artystycznym i 
sportowym, wielką atrakcję 
stanowić będą pływackie za­
wody Zabrze — Wejherowo. 
W  Pucku odbędzie się wielki 
wyścig motocyklowy pod ha­
słem „Szukamy nowych talen­
tów.

Uroczystości w Lęborku od­
będą się pod znakiem zawo­
dów sportowych oraz wystę­
pów ludowych zespołów arty­
stycznych. (S)

TZeałry
Gdańsk — TEATR WIELKI —

J. Iwaszkiewicza „Lato w Nohant“ .
Gdynia — TEATR DRAMATYCZNY 

— „Żołnierz królowej Madagaskaru“ .
Sopot — TEATR KAMERALNY — 

„Pygmalion“ Bernarda Shaw‘a.
Gdańsk, TEATR ŁĄTEK w siedzi­

bie letniej w Sopocie ul. Chopina 8 
(Teatr ZMP). Dziś i w dni następne 
widowisko marionetkowe „Krasnolud­
ki idą w świat“  według M. Konopnic­
kiej. Początek o godz. 18.00, w ni«* 
dzielę i święta o godz. 17.00 i 19.00.

K ima
Gdańsk — Światowid — od 18 bm.

nieczynne na czas nieokreślony.
Wrzeszcz — Kapitol — „Wieś na po­

graniczu“ , od lat 14., seans od 
godz. 17, 19 i 21.

Wrzeszez — Bajka — „Zawieja“ , film 
produkcji czeskiej, dozw. od lat 14. 
Początek seansów w dni powszed­
nie godz. 16.00, 18.30 i 21.00, w
święta 13.30, 16.00, 18,30 i 21.00.

Oliwa — Polonia — „Trzeci szturm“ , 
dozwolony od lat 14. Początek se­
ansów w dni powszednie 16.00, 
18,30 i 21, w dni świąteczne 14, 
16,30, 19,00 i 21,30.

Sopot — Polonia — film produkcji 
krajowej „Ulica Graniczna".

Sopot — Bałtyk — od dziś „Młode 
Gwardie“ Film produkcji radziec­
kiej, dozw. od lat 12.

Gdynia — Warszawa — „Młode Gwar­
die“ , dozwolone od lat 12, pocz. 
seansów w godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — „Kariera“ film 
produkcji czeskiej, dozw. od lat 
14. Początek seansów, jak zwykle.

Gdynia — Atlantyk — „Renegat" 
film prod. ang. Dozw. od lat 16. 
Początek seansów 16.00, 18.30 i
21 .00 .

Gdynia — Fala — „Czarodziejskie 
ziarno“ , dozw. od lat 8.

Gdynia Promień — „Tabor cy­
gański“ — dozw. od 14 lat. Pocz. 
seansu w dni powsz. 18,00 i 21,09. 
W niedzielę i święta 16,30, 18,30 
i 21,00.

'Kadio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek, 21 lipca br.
5,10 — Początek audycji. 5,15 — 

Streszcz. wiadomości por. 5,20 — Kon­
cert. 6,00 — d z ie ń :,'IK p o r a n n y . 
6,15 — Muzyka. 6,30 —- Gimnastyka. 
6,40 — Muzyka. 6,55 — Program dnia. 
7,00 — WIAD. DZIEŃ. POR. 7,15 — 
Muzyka. 7,20 — Muzyka. 8,00 — Stresz 
czenie wiad. 8,05 — „Audycja dla ko­
biet“ . 8,15 —- d. c. muzyki. 8,35 — 
„Daleko od Moskwy". 8,55 — Odczyt 
progr. lok. 8,58 — Przerwa. 11,57 — 
Sygnał czasu. 12,04 — WIAD. PO­
ŁUDNIOWE. 12,20 — Audycja dla wsi.
12.50 — „Na swojską nutę“ . 13,20 —
Skrzynka PCK. 13,30 — Muzyka. 13,35 
— muzyka obiadowa. 14,00 — Kronika 
kulturalna Czechosłowacji. 14,15 —
Peśni kompozytorów słowiańskich.
14.50 — Wiad, miejscowe. 15,05 —
15,25 — Melodie ludowe. 15,25 — In­
formacje. 15,30 — Aud. okolicznościo­
wa. 15,50 — Skrzynka ogólna. 16.00 — 
Audycja dla młodzieży. 16,15 —
Muzyka. 16,20 — Dialogi mu­
zyczne. 16,45 — Przekrój tygodnia.
17.00 — I DZIENNIK POPOŁUDNIO­
WY. 17,15 — Muzyka radziecka. 17,45
— Poradnik językowy. 18,00 — Kon­
cert. 19,00 — II DZIENNIK POPOŁ. 
19,15 — Rezerwa. 20,20 — 7 oper Bed- 
richa Smetany i Antoniego Dworzaka.
21.00 — DZIENNIK WIECZORNY. 21,30
— Muzyka. 21,35 — Gabriel Faure: 
Sonata A-dur na skrzypce i fortepian.
22.00 — Koncert. 22,45 — CÓDZ. 
PRZEGL. WYDA.RZEN. 23,00 — OSTA­
TNIE WIADOMOŚCI. 23,10 — Koncert 
polskiej muzyki symfonicznej. 23,50
— Program na dzień następny, 24,00 — 
Hymn i koniec audycji, -
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Jutro start do wielkiego wyścigu kolarskiego
„Brzegiem Polskiego Bałtyku“

Jutro, tj. w piątek dnia 22 bm 
o godz. 11 -tej wystartują sprzed 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego w 
Gdańsku kolarze do trzyetapowego 
wyścigu na trasie Gdańsk—Słupsk 
— Białogard •- Szczecin. Ta pieiw 
sza wielka impreza kolarska Wy­
brzeża, organizowana przez ZKS 
„Ogniwo“ — Sopot pod protekto­
ratem wojewodów gdańskiego i 
szczecińskiego zbierze, na starcie 
najlepszych zawodników obydwu 
województw. Wyścig ten rozegra 
się między drużynami o nagrodę 
przechodnią ufundowaną przez 
wojewodów gdańskiego i szczeciń­
skiego. -Niezależnie od tej nagrody 
zwycięski zespół otrzyma radiood­
biornik marki Tesla uiundowany 
przez Społeczny Komitet Radtofo- 
nizacji Kraju w Gdańsku. Indywi­
dualnych zwycięzców czeka wieje 
cennych i praktycznych nagród 
ufundowanych przez; prezydentów 
miast oraz różne instytucje spo­
łeczne i przedsiębiorstwa państwo­
we. . . .

Zbiórka zawodników' odbędzie się 
w gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
w Gdańsku, przy ul. Okopowej. 
Tam również będzie miało miejsce 
badanie lekarskie zawodników, po 
którym zawodnicy otrzymają nu­
mery startowe.

Plarr wyścigu przedstawia się na­
stępująco:

1-szy etap Gdańsk — Stupsk 
dnia 22 bm. Start honorowy przed 
gmachem Urzędu. Wojewódzkiego 
godz. 11 -ta. Zawodnicy przejadą

Nie wystarczy pochwalić
— łrzeba rów nież pomóc

Istnieją kluby sportowe?-wy­
kazujące słabą żywotność przy 
duiym poparciu finansowym i są 
inne, prowadzące energiczną i 
cenną, w skali ogólnopolskiej, 
działalność. Do tych ostatnich za 
łięzamy sekcję tenisową. Zrzesze­
niu „ Ogniwo“ w Sopocie■ Pamięta 
my doskonale obfite w wydarze­
nia sportęwe lata, gdy na kortach 
sopockich przewijali się zagrani­
czni i krąjowi gracze o dużej słą 
wie. Wtedy od kas odchodziło 
wielu widzów, bo... zabrakło bi­
letów. Trybuny były za: malej 
W  ubiegłym roku. zbudowano na 
kortach sopockich trzecią trybu 
nę... ale już dzisiaj stare, przed­
wojenne, grożą zawaleniem. Do 
tej ostateczności nie dopuszczają 
jednak działacze sopockiego „O- 
gniwa“ , którzy zbierają, składają 
się, „łamią ■głowę".

IVa kortach sopockich młodzież 
bezpłatnie pobiera naukę' tenisa, 
a. co ważniejsze, kilku chłopców 
zapowiada się na dobrej klasy te 
nisistów.

Odpowiednie władze sportowe 
powinny tę młodzież otoczyć tro­
skliwą opieką, ażeby się nie zmar 
nowała i wyasygnować pieniądze 
na dalsze szkolenie. Bo działaczy 
sopockiego „Ogniwa“ już na. to 
nie stąć.

do Sopotu, gdzie za miastem bę 
dzie start osiry. Na mecie przy 
Rynku w Słupsku zawodnicy spo­
dziewani są ok. godz. 15.30.

2-gi etap Słupsk — Białogard 
dnia 23 bm. Start Słupsk-RyneK 
godz. ł'0.30. Meta: Białogard —

Stadion Miejski ok. godz. 14.00.
3-ci etap Białogard — Szczecin 

24 bin. Start Białogard 13.30, me­
ta: Szczecin — tor kolarski. Za­
wodnicy na mecie w Szczecinie 
spodziewam są o godz. 17.30.

W Zarządzie Miejskim w Szcze­

cinie odbędzie się wspólna kolacia, 
po której zostaną rozdane nagród'/ 

Komitet Organizacyjny podaje Jo 
wiadomości zawodników, którzy nie 
zdążyli zgdosić się wcześniej, ze 
przyjmie ich na start o godż. 9-tej 
w dniu wyścigu.

W "

SOBROTY KOI 194«

Piąty d zie ń  s zta fe ty  ZMP na Św ięto W yzw o le n ia
Kilkanaście tysięcy uczestnikom

TORUŃ. We wtore.k wyruszyła 
sztafeta ZMP do I II  etapu na trasie 
Nr 1 Kwidzyn — Toruń. Na trasie 
głównej, wynoszącej 102 km, biegło 
1.030 biegaczy, na trasach bocznych — 
3.094, w sztaiecie gwiaździstej w To­
runiu 3.000 — łącznie 7.124 uczestni­
ków. Na granicy, województwa gdań­
skiego i poznańskiego odbyło się uro­
czyste powitanie sztafet.

*  *  *
MŁAWA. 19 bm. Sztafeta ZMP wy­

ruszyła do II etapu na trasie Nr 2 
Olsztyn — Mława, długości 86 km. Na 
trasie głównej brało udział w biegu 
296 uczestników, w tym 45 kobiet, r.a 
trasie pomocniczej 319 uczestników, z 
tego 100 kobiet.

*  *  *
LUBLIN. Z Chełmna wystartowała 

we wtorek do 1-go etapu na trasie Nr 
4 sztafeta ZMP. Dystans 85 km do Lu­
blina przebiegało na trasie głównej 
282 osoby, w tym 80 kobiet, podczas 
gdy naS-ciu trasach pomocniczych 

. startowało 787 uczestników. Mimo bu- 
-zy, na mecie w Lublinie zebrało sią 
3 000 widzów. W Stanisławicach uczest 
nicy sztafety wraz z kierownictwem 
wzięli udział w gaszeniu pożaru za­
grody chłopskiej, która zapaliła się od 
udzerzenia pioruna.

*  *  *
BIAŁYSTOK. II etap trasy 3-ciej na 

X odcinku Grajewo — Białystok prze­
było 898 zawodników. Na trasach bocz 
nych i pomocniczych sztafety prze­
wieźli motocykliści i kolarze.

* *  *
SANDOMIERZ. Na II etapie trasy 

5-tej Rzeszów — Sandomierz starto­
wało 1.246 zawodników’ . W poprzed­
nim etapie Sztafety, startowało na te­
renie województwa rzeszowskiego 9.994 
zawodników.

*  * *
JĘDRZEJÓW. We wtorek wyruszy­

ła sztafeta ZMP do II etapu: Kraków 
— Je.drzejów ,na trasie Nr 6. Na eta­
pie tym, długości 87 km. uczestniczy­
ło w biegu 3.300 osób, w tym 870 ko­
biet. Na tym odcinku startowali ma­
sowo zawodnicy „Gwardii“ , biegnący 
w jednakowych kostiumach. Uczest­
ników sztafćty ludność obrzucała w 
niektórych miejscowościach kwiatami.

*  *  *
CZĘSTOCHOWA. Trasa sztafety Nr 

7 prowadziła na II etapie z Katowic 
dó Częstochowy. W Sosnowcu, w cza­
sie biegu sztafetowego, modelarze 
ZMP wypuścili kilkadziesiąt balonów 
o średnicy 2 m. Na całej trasie uczest 
niczyło w sztafecie 11.578 zawodm- 
lców, w tym 2.000 kobiet. Na zakończe­
nie odbyła się akademia, na której 
wręczono nagrody przodownikom pra­
cy, z okazji zakończenia VI etapu mło­
dzieżowego wyścigu pracy.

Na mecie sztafety w Katowicach 
brygada młodzieżowa z Zabrza zamel­
dowała w poniedziałek o zebraniu 
240 tys. zł na Dom Młodzieżowy, bry­
gada" świętochłowicka ząś 350 tys. na 
ten sam cel.

Brygada młodzieżowa huty „Zyg­
munt" zameldowała, że wykona rocz­
ny plan do 22 lipca.

*  *  *
WŁOCŁAWEK. Na trasie Nr 10 

sztafeta ZMP przebiegła piąty 112 
km. etap z Bydgoszczy do Włocławka. 
Na metę we 'Włocławku, oprócz szta­
fety głównej, przybyło 17 sztafet, ze 
wszystkich zakładów pracy tego mia­
sta. Na całej trasie uczestniczyło w 
sztafecie 7.290 osób, w tym 2.190 ko­
biet.

KALISZ. Do V etapu Kępno — Ka­
lisz na trasie Nr 8 wystartowali, ja­
ko pierwsi, zawodnicy „Gwardii“ . Na 
granicach wszystkich powiatów sztafe­
tę witali starostowie. Etap długości 
70 km. przebiegło ogółem 1.308 zawod­
ników, w tym 225 kobiet

KONIN. W dniu 19 bm. wyruszyła 
do III etapu Poznań — Konin sztafe­
ta ZMP na trasie Nr 9. Na mecie w 
Koninie sztafetę przywitał wiccstard- 
sta Gronowski. Ogółem na tym etapie 
brało udział 3.916 uczestników, w tym 

, 712 kobiet, którzy 98-cio km. etap 
' przebyli w 6 godzin.

Coppi zwycięzcq XVII etapu 
,TOUR DE FRANCE"

W klasyfikacji ogólnej Coppi, 
czasem 116:49:48, uplasował się 
przed Bartalim, zeszłorocznym zwy 
ciezca „Tour de France“ , różn!cą 
czasu' 3:55 min., 3) Marinelli (Tr.) 

I — 117:01:56.

n  i
PARYŻ. XVII etap wyścigu do­

okoła Francji z Briancon do Ao­
sta, długości 257 km., wygrał Cop­
pi (Wiochy) 9:08:48, przed Barta- 
lim (Włochy) 9:13:43 i Robicen, 
(Francja) 9:19:04.

Należy usprawnić obsługą w barze mlecznym w Elblągu
„Dość dużo mówi się o ba 

rze mlecznym w Elblągu, na; 
leży jednak zaznaczyć, że i 
tam jeszcze są braki. Np. nie 
ma w nim mleka gotow ane­
go, a sera jest tylko jeden 
gatunek. Niezbyt sprawnie 
pracuje rów nież obsługa _ ba­
ru . Robotnicy zmuszeni są 
długo czekać (nieraz godzinę) 
zanim zostant§ obsłużeni.

P. S. (nazwisko znane red-)

Bary mleczne dają możność 
spożycia odżywczych śniadan ro 
botmkom — jednakie, popular­
ność ich uzależniona jest od do 
brcj organizacji i obsługi.

■ Dobra obsługa, zwiększenie a- 
sortymentów sera i gorące mleko 

' przyczynią się do zwiększenia po 
pularności elbląskiego baru mle­
cznego. (Red).

Najpilniejsze potrzeby robotniczych dzielnic 
Trojanu i Sianek

Mieszkańcy dzielnic Tro-1 
janu i Sianek stwierdzają^ 
że najpilniejszą rzeczą jest 
pokrycie dachów, wyremon­
towanie zewnętrznych dziur 
w ścianach i kominach.

Przy ul- Skiby Nr. 4 za­
mieszkuje wdowa z. trojgiem 
dzieci, która sama zatyka roż 
nymi szmatami dziury w 
dachu, aby uratow ać mieszka 
nie przed zniszczeniem.

Przede wszystkim należa­
łoby zwrócić uwagę inspek 
cji technicznej Zarządu Mia

sta na dom przy przystanku 
tramwajowym i autobuso­
wym na Siankach. Lokato­
rzy tego domu stwierdzają, 
że potrzeba trochę wTapna na 
zalepienie dziur, smoły na w y 
smarowanie dachu i parę  ̂ce­
gieł na poprawienie komina.

Zwiedzając ulice na Troja­
nie stw ierdzić można te sanie 
bolączki robotników' l'K Pr 
zamieszkałych w domach 
pod zarządem nieruchomości 
miasta. Większości doniow

Odbudowa Teatru Napadowego w Warszawie szybko posuwa się naprzód^ Uroczyste otwarcie 
Teatru nastąpi w dniu Święta Wyzwolenia 22 lipca bi.

brak nieraz po kilkanaście I nych dla świata pracy remon 
dachówek względnie po parę | tów. w  JACKMAN
C<?l! ! e I' . T , n . „ „  5 Całkowicie popieramy postula-

na przeprowadzenie tak waż czytelnika. ( J
*

Siadam  naszych u/if^tąpiań

Znikły ślady niemczyzny, ale nie wszędzie
Musimy jednak stwierdzić, ze 

nie wszędzie energicznie wzięto 
się do usuwania śladów niemczy 
zny.

Jeden z naszych czytelników 
donosi nam, że przy ul. Gen. Be­
ma w Gdańsku, na wielkim blo­
ku mieszkalnym pod Nr. 7, U  i 

'ta znajduje się napis „ Bunker— 
H o f a  pod Nr. iO tabliczka zół 
la z orłem niemieckim, który 
trzyma w objęciach herb miasta 
Gdańska i napis „D anziger — 
Feuersoziatat.

Oczekujemy zawiadomienia z 
Zarządu Miejskiego, w Gdańsku, 
że również rozpoczął pracę grun 
łownego usuwania napisów nie­
mieckich.

Koncerty
Reprezentacyjnego Zespołu
Pieśni, Tańca i Muzyki „SP“

Dziś przybywa na Wybrzeże 
12-to osobowy Reprezentacyjny 
Zespół Pieśni, Tańca i Muzyki 
Komendy Głównej „SP“ , który 
począwszy od dnia przyjazdu do 
30 bm. włącznie da szereg kon­
certów w  miastach Wybrzeża i 
środowiskach młodzieżowych.

W dniu 21 bm. Zespół wystą­
pi- z bogatym programem w świet­
licy 18 brygady młodzieżowej 
„SP“ , a w  dniu Wyzwolenia da 
dwa koncerty publiczne — 1-szy 
o godz. 10.00 na Placu Grunwalda 
kim W Gdyni —  2-gi zaś o godz. 
15.00 na zlocie ZM P w  Tczewie.

IV odpowiedzi na nasz artykuł 
p.t.: „Ślady niemczyzny w Lę­
borku') Zarząd Miejski w Lębor 
ku wyjaśnia, że Zarząd Nierucho 
mości rozpoczął już prace grunto 
wnego usuwania napisów nie­
mieckich przez wydrapywanie 
tynku z muru. Tak samo przed­
stawia się sprawa tablic emalio­
wanych i  żelaznych 3 różnymi na 
pisami niemieckimi. Praca trwa 
i wymaga jeszcze pewnego okre­
su czasu.

Dyrekcja Stoczni Gdańskiej 
również w odpowiedni na nas* 
artykuł p. t.: „Swastyka na korni 
nic", zawiadomiła nas. zc nieza­
uważony ślad swastyki na komi­
nie, został już usunięty.

I I ¡ a  E r e n b u r g

B U R Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkieicicz (2 4 5 )
«Dumas walczył ze śmiercią codzień, co godzinę. Wiedział, 

że rzeczą najważniejszą jest nie ustąpić ani na piędź; roz­
mawiał ze wszystkimi uprzejmie, starał się dokładnie myć, 
chociaż było to prawie niemożliwe, w  dalszym ciągu roz­
myślał o swych pracach. Książek nie było; profesor cierpiał 
z tego powodu przypominał sobie to, co przeczytał daw­
niej. Często powtarzał słowa Pascala: „Człowiek jest je ­
dynie trzciną, czymś najbardziej kruchym spośród wszy­
stkiego co istnieje, ale jest to trzcina myśląca. Zabić go 
może kropla wody. A le jeśli nawet wszechświat sprzymie­
rzy się przeciwko niemu, to jednak człowiek będzie stał 
wvżej, niż jego mordercy, albowiem jest on w  stanie uświa­
domić sobie śmierć, podczas gdy ślepe siły pozbawione są 
świadomości. A  zatem cała nasza godność i wartość pole­
ga na myśleniu“ ... Podtrzym ywał na duchu towarzyszy 
nieszczęścia, wiedział, że Koosta trzeba rozweselić i opo­
wiadał mu marsylijskie anegdoty; Czecha Franca wpro­
wadzał w  zagadnienia współczesnej antropologii; z pary- 
żaninem Douray przypominał sobie nazwy wszystkich sta­
cji paryskiego metro od Italie do Etolie. Chciwie pochła­
niał wszystko, co przypominało o wielu obliczach skom­
plikowanego współczesnego życia. W  baraku przebywał 
rosyjski oficer Jewstigniejew, który dwukrotnie próbował 
ucieczki z obozu jeńców wojennych. Dumas zaprzyjaźnił

się z nim, zaczął uczyć się po rosyjsku, wypytyw ał Jewsti- 
gnieiewa o system norm, o obyczaje plemienia Niencow, 
o balet moskiewski. Starego profesora ciekawiło absolut­
nie wszystko. Delart hodował przed wojną króliki na ter­
mie pod Tuluzą, i Dumas chętnie słuchał jego opowiadania 
o tym. na jakie to choroby zapadają króliki. Mógł zainte­
resować się nawet opowiadaniami Koosta o jasnych lis 
ciach tytoniowych, które otrzymywano z Sumatry, cho­
ciaż sam profesor nigdy cygar nie palił. Podtrzym ywał in­
nych samą swoją wewnętrzną wesołością. Risticz mawiał. 
„Na jednym końcu obozu jest krematorium, a na drugim 
__Dumas —  profesor reprezentuje tu życie .

Był to niespokojny dzień wczesnej wiosny, słońce już 
dogrzewało, ale z gór wiało chłodnym wiatrem. p*umas i 
Koost otrzymali rozkaz wyniesienia trupów z baraKow
do krematorium. Dumas spoglądał w ^ “ k r e T  ż ,d e  
których powoli wytoczono całą radość, krew, zyc , 
pośród tych umarłych byli i Francuzi i Rosjanie i - e r ­
bowi e i Polacy, były twarze smagłe, blade. Praw ie wszy­
scy byli młodzi... Dumas nagle poczuł śmiertelne zmęcze­
nie, serce mu zamierało, twarz mu się pokryła potem. A le 
właśnie podszedł do niego dziesiętnik, niemiecki komunista, 
którego wsadzono jeszcze w  czterdziestym pierwszym.

Cichym głosem rzekł:
—  Rosjanie weszli do Rumunii...
I Dumas znowu poczuł, że żyje. Jeżeli Rosjanie przema­

szerowali od W ołgi do Prutu, to niedługo będą i tutaj. 
Trzeba doczekać!...

K iedyś powiedział Erichowi o Annie —  chciał podkre­
ślić przez to, że spotkał porządnych Niemców. Erich we­
stchnął;

—  Nas jest bardzo niewielu...
Dumas zaczął go pocieszać, jak niegdyś pocieszał Annę:
—  Później będzie więcej. Ważne jest co innego —  mi­

mo wszystko istniejecie... N iem ożliwe są dziś tego rodzaju 
granice, żeby w jednym kraju królował wiek dwudziesty, 
a w  innym —  dziesiąty. Wojna zmieni dużo. Ci dwuwyra- 
zowcy już przepadli. To znaczy, że Niemcy znów się na­
uczą myślenia...

Dumas uśmiechnął się —  Rosjanie już teraz ich tego 
uczą i to solidnie, ale tego Erichowi nie powiedział, wzru­
szał go ten wychudzony i uparty Niemiec; sobie samemu 
profesor mówił: naturalnie, nie ma ich wielu, ale je ­
den taki jest bardziej wartościowy niż tysiąc innych, któ­
rzy spokojnie wtykają swoją kartę do umy, a następnie 
idą na obiad. Komuniści posiadają moc wewnętrzną —  
można nawet nie pytać o to, czy ktoś jest komunistą, czy 
też nie —  poznaje się odrazu; zachowują się dobrze, do­
pomagają towarzyszom, nie poddają się rozpaczy. Z pew­
nością zachowywali się w podobny sposób pierwsi chrze­
ścijanie w  tych chwilach, gdy nie chodziło o postawienie 
świeczki, lecz o wyjście na arenę z tygrysami... Rosjanie 
pokazali światu, do czego jest zdolny człowiek, jeśli tylko 
ma poczucie własnej słuszności...

Esesman Hagen był wujbrzydliwym  humorze: dowiedział 
się tego rana, że obersSarfuhrer Kless zamierza go w y­
słać do Francji. Naturalnie, że Francja nie jest najgor­
szym miejscem, ale wszyscy mówią, że w  tym roku latem 
rozpocznie się tam wojna... W ięc Hagen czuł do Francuzów 
nienawiść: łajdaki jedne, czekali cztery lata, a teraz z pew­
nością zaczęli być cz;upurni...

C. d. n.
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